PPSD 


"MON miróń 


Na Rok Pańfki 1782. 
Num; XXXV. 
Dnia 1. Maja, 


„Kontynuacya poprzedzającego Monitora, `. 


XV. M8 más óświecić i mąż. 
drzy i głupi, gdy w fte- 
puiemy w ślady pierwfzych a 
przemieniamy krok drugich. 
a) XVI 
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a w . ' . | 
XVI. Nie tak wielkie prace iak 


ae prace czynią nas mądremi, 
daiąc fię w nauki bez pomiarko- 
wania wkrótce uftaiemy. ' Jeżeli 
dowcip ieii byftry, nifzcży fię przez 
włufnąż żywość.  Jeft to ćma któ. 


ra nieprzeftaiąc latać koło świcy | 


ginie w niey. . Jeżeli dowcip ieft | 


tempy, praca go obarcza, ieft to 
wol up:daiący pod niezmiernym 
ciężarem (wego iarzma: Co dzień 


zrobić cokolwiek,a zrobić dobrze, | 


iet to fpofob naypewnieyfzy po... 


żytkowania. 

XVII. Nic więkfzego - ćwicze- 
nia nie potrzebnie, iak p: mięć i nic 
tak'ego; coby toż ćwiczenie wydo- 
fkonalić: i "pomnożyć -zdołało . 


Zbytki rozpuftne fa iey przeciwne, | 


bo, iakżeź Człowiek niema zapo- | 


mnieć tego co umie,.gdy zapomina 
o fobie (amym. i 
XVIII. 


XVIII. Ktokolwiek raz fię po- 
święcił Naukom, ten_nie powinien. 
fobie zakładać terminu, do które- 
go dofzedłfzy, mogłby fiş- pochłu- 
bić, że doftąpił (wego celu, i ftanqł 
na przyzwoitym ftopniu madro- 
ści. Śmierć famaieit końcem na- 
fzych Nauk równie iako i wfzelkich 
inaych zabaw. 


XIX. Pycha w Mędrcach ieft 
nie poięta: Bo iakiź iet wzglad 
między tym co naymędrfzy umie, 
a tym co mu do nauczenia fię Zo- 
f:ie? im bardziey ftaramy fię o0- 
świecić, tym w więkfze wpadamy 
ciemności. Nafze naygłębize wy- 
nalazki zaledwie przebiiuią fkorę 

owierzchowną obiektow.  Nafze 
układy nayzwiężleyfze.i ray grun- 
townieyfze podobne fa do tych 
budowli,- które to iedno dziecko 

wy- 


wyftawia, a drugie dmuchnieniem 
ie znofi, 


XX. Wiele by ludzi ftało fi 
mądremi i uczonemi, gdyby a 


czafem nie powzieli tego mniema». | 


nia żę iuż niemi ią. 


XXI., Dyfputy, zawaśnienia A 
nienawiści, próżna chwała, fa to 
Nauk órdynaryine owoce. Ulożes 
nie które pochodzi z tych fkutkow, 
wchodzi. iftotnie w określenie mąe 


drego, 


XXII. Przecięż nie te fą natus 
ralńe i prawdziwe fkutki Nauki, 
iak były opifine od Człowieka 
maiącego onychże prawdziwą zna- 
iomość, . „ Nauka mowił on.zdo» 
p bi pomyślność, w śpiera w prze» 
» CiWiioścj, «karmi sniłodość, roz» 
we 


em 
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wefeła ftarość, bawi nas w dos 
mu, nie trofzczy nas o rzeczy 
prawdziwie, do nas nienależącey 
„ przepędza z nami nocy, towae 
„ rzyfzy mam w drodze, przenas 
fi fię z nami na wieś, fawem, 
potrzebną nam ieft w kaźdym 
wieku i na każdym mieyfcu. 


XXIII. Przynofi nam iefzczę 
wybornieyfzy owoc, niż te, o ktò- 
rych wzmiankuie Cycero, to ieft: 
i uczy nas miarkować nafze źą> 

e: | 


XXIV. Dzień :przepędzony bez 
Nauki, bez czytania, bez zafiano» 
wienia fię czyli :reflexyi, choćby 
przy naywiękfzych :rozrywkachy 
ief. prawdziwie dniem zgubiony ma 


XXV. 
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. XXV. Aby wiedzieć wiele dni 


traciemy, trzebaby nim zaśniemy 
rachować fię z tego, na czym dzień 
przepędz liśmy; to roztrzafanie 
dzienne częfto było zalecane. A 


choćby i Religia nam go nie prze- | 
p'fywała, mądrość ludzka nad to 


znayduie w nim pożytku, aby był 
od Człowieka rozumnego nieza- 


. niedbany. 


XXVI. Nic pożyteczniey'zego, 
iako mieć Kūążke, w którą fię 
wizyftko w pifuie co fię czyta ; 
widzi, fłyfzy, nayznaczniey(zego 
i n:ypotrzebnieyfzego względem 
fprawowania fię, czyli konduity . 
Oblerwacye w podobnych mate- 
ryach fa pożytecznieyfze, niż w 
Literaturze i Fizyce. 


XXVII, 


YYVII. Niektóre ofoby -dla 
włafnego ukontentowania , pilzą 
dziennik (wego życia. Zważyw- 
(zy wfzyftko gruntownie, zdaie mi 
fię iż maią równie tyle pożytku 
co» i nieprzyzwoitości. Prawda 
ieft, iż z iedney ftrony zachowu= 
iemy pamiętnik wielu rzeczy mi- 
łych,  tyfiacznych małych przy- 
padkow które nam pod ow czes 
fprawowały ukontentowanie, i 


| które nam ie powtarzaią, gdy 0- 


nęż fobie przypominamy; Wi 
dzieć tam co więkfza hyftoryą iż 
tak rzekę ferca fwego. Łatwo 
przeyrzeć można naijtępność wyo- 
brażeń które przebywają w du- 
fzy nafzey, i odmiany, które zda- 
rzyły fię w nafzym fpofobie myśle* 
nia względem wielu rzeczy; 4" 
le z drugiey ftrony gdy życie 
ludzkie tyle doznaie przykrości, 
co 
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ćo i ukontertowania, bez przy: 
czyny zdaniem moim otwieramy 


te rany, któreby czas zatrzeć po» | 
winien a coż nayhieprzyzwoitfżego 


iż odmawiamy częftokroć ślady 
niechęci przeciwko niektórym O- 
fobom, które mogły dać „kiedyś 
przyczynę do niey, a które'hapra« 
wily złe fwoie poftępki w dalfzym 
życiu, Czas teraźniey(zy i przy- 
fzły, dofyć maią czym zatrudnić 
ńafz umyfł, inie. mamy potrzeby 
fzperać w przefzłym. Należało” 
by więc w tey mierze fzrzodek za- 
chować, kładąc tylko w nafze pa: 
miętniki zdarzenia mogące nam 
fłużyć za przefirogi na czas dalfzy, 


Refzta p nafiępuiącym Monitorze, 
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